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CENY OGŁONZEN: 
za w iersz m ilim etrow i 
przed 1 złoty, w tegseir 
50 gr.. za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelaryez 
ue 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
hue ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszu&u 
jąeych pracy 5 gr. za 
wyraz. N ajm niej 1 z-
Sion to czekowe PKO 
Warszawa 65.079 Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI.

P ren u m era ta  wy­
nosi miesięcznie

aur 
si

z l . 8.00
A dres adm in istrac ji: 
P iłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-97, telefon re ­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i d ru ­

karn i 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa S5.&78
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Na Polskę czyha w Prusach Wschodnich
tajnie uzbrojona armja niemiecka.

PARYŻ, 7. 9. ,.D erniers N ouvelles de 
S trasbourg" ogłasza cykl artykułów  o 
niem ieckiej o rganizacji w ojskowej. 
D zisiejszy a rty k u ł poświęcony je s t P ru ­
som W schodnim.

W  P ru sach  W schodnich p rzygoto . 
w ania do ew entualnego konflik tu  zb ró j, 
nego, poczynione zostały  na wielką 
skalę. G ęsta sieć organizaeyj m ilita r . 
nych pokryw a cały k ra j. Is tn ie je  tam  
korpus „Landesjaeger" (strzelców k ra ­
jowych), wyszkolony n a  ku rsach  p ro­
wadzonych przez zawodowych oficerów 
lub niedaw no dym isjow anych z Reichs- 
wehry.

A rm ja  ta  podlega rozkazom  gen. 
H elda ,k tó ry  obecnie n ie  wchodzi w 
skład Reichsw ehry, lecz będąc ofice­
rem  zawodowym, dowodzi w ch arak te ­
rze j.In fan terie  - K om m andeur" dyw i­
z ją  P ru s  W schodnich. Jem u  w łaśnie po­
wierzono organizację sił zbrojnych po. 
za R eiehsw ekrą.

C ałokształt zarządzeń m ilitarnych , 
ja k  też o rgan izacja  ochrony P ru s 
W schodnich, scentralizow ane są  w K ró 
leweu w W ehrkreiskom m ando I, k tóre­
go dowódcą je s t gen. von B lom berg, je . 
den z oficerów n a jb a rd z ie j doświadczo.

S E S JA  L IG I NARODÓW.

W A RSZAW A, 7. 9. (wł.) M iniste- 
r ju m  sp raw  zagranicznych otrzym ało 
p ro g ram  otw arcia  sesji lig i narodów. 
L iga  narodów , k tó re j przewodniczyć bq 
dzie p rem je r irlandzk i de V alera , zbie. 
rze się 26 b. m.

O tw arcie obrad poprzedzi posiedze­
nie specjalnego kom itetu  w sprawne 
niew olnictw a w L ib erji. R efe ra t w te j 
sp raw i pow ierzony został Polsce.

Ze sp raw  obchodzących Polskę na  
zebran iu  lig i narodów  rozpa tryw ana  
będzie „skarga" posła niem ieckiego 
G raebego i sk a rg a  polaków  w N iem ­
czech na gw ałty  niem ieckie na Ś ląsku 
niem ieckim .

nych i najbardziej cenionych w arm ji 
niem ieckiej, osobisty p rzy jaciel Seblei. 
chera.

W szystko je s t przygotow ane w P ru ­
sach W schodnich dla odparcia „inwa­
z ji polskiej", jak ie j się oczekuje tam  z 
dnia na  dzień. T a „inw azja polska" je s t 
oczywiście w ym ysłem  i pretekstem  dla

pokrycia przygotow anej operacji. Po­
gotowie w ojenne w  P ru sach  W schcJ. 
nich rozciąga się aż na  ostatnie pozy­
cje straży  granicznej. Ludność P ru s  
W schodnich je s t całkowicie zm ilita ry ­
zowana, n ik t nie stanow i w y ją tk u  w te j 
regule, naw et robotnicy soejal-demo- 
kraci.

SI Porachunek z polakami odbędzie się 
w Bydgoszczy i Poznaniu".

PIŁ A , 7. 9. (PAT.) W Złotowie odbył 
się zjazd szturmowców hitlerow skich z 
pogranieza. Po przeglądzie dokonanym 
przez dowódcę przem ówił do szturmów 
ców poseł do R eichstagu  Kasehe. Mów­
ca w  ostrych słowach atakow ał ludność 
polską oświadezjąc m. in., że jeżeli H i. 
tie r  w yda m u rozkaz w ygnania  pola­
ków z k ra ju , to  się to stanie.

„W iemy, że kiedyś — m ówił dalej po 
seł K asehe — przyjdzie do porachun . 
ku z Polską, ale porachunek te  odbędzie 
się nie n a  dzisiejszej granicy, ale w 
Bydgoszczy i Poznaniu".

Dowódca oddziałów M arx w ita jąc  
szturmowców oświadczył, że zjechano 
się do Złotowa, by  pokazać Polsce, że 
„czuwamy i  stoim y na stanow isku".

Posłowi Maiin jwskiemu wytoczono sprawą
o podburzenie do czynów występnych.
W ARSZAW A, 7. 9. (wł.) W  związku 

z dem agogiczną akcją stronn ictw a lu_ 
dowego, m ającą  na celu wygłodzenie 
m iast, poseł M alinow ski, prezes związ. 
k u  zawodowego robotników  rolnych 
otrzym ał zaw iadom ienie od władz są­

dowych, że przeciwko niem u wszczęte 
zostało dochodzenie z a rt. 129 i 263 k. k. 
o podburzanie do czynów w ystępnych.

Przestępstw a tego dopuścił się poseł 
M alinowski w odezwie w ydanej z oka­
zji naw oływ ania do wygłodzenia m iast.

Państwo obniża opłaty za telefony.

—  o  —
ZNOW U K A TA STR O FA  SAMOLOTU 

PO LICY JN EG O .

BYDGOSZCZ, 7. 9. (wł.) W  centrum  
wyszkolenia podoficerów lo tn ictw a na 
lo tn isku w Bydgoszczy zdarzy ła  się ka  
tae tro fa  sam olotu, k tó re j o fia rą  pad ł 
posterunkow y polic ji państw ow ej, Ja n  
Śzczęśniewiez. B ył on uczestnikiem  k u r  
su dla członków przyszłej eskadry  sa­
molotów policyjnych. Szczcśniewicz 
wzbił się na  aparacie  ćwiczebnym do 
pierwszego sam odzielnego lo tu  nad lo t­
niskiem , gdy nagle, z niew iadom ej 
przyczyny, sam olot przew rócił się na 
wysokości 160 m. nad ziemią, a potem  
spadł rozb ija jąc  się na drzazgi i grze­
biąc pod sobą nieszczęsnego pilota.

—  o  —

ZATRZYM ANIE R A B IN  \  7. PO L S K I 
W NOWYM JO R K U .

NOWY JO R K . 7. 9. (PAT.) R abin  z 
Polski dr. Józef' Solowi -dozyk, k tóry  
przybył z rodziną i córką na . okładzie 
parowca „Baltic" zatrzym any został 
przez władze em igracy jne i przewiezio 
ny zostanie na wyspę em ig racy jną  
Elis Island.

W ARSZAW A, 7. 4. A tv  umożliwić 
szerszym kołom, a zwłaszcza sferom 
przemysłowo - handlowym  korzystanie 
z urządzeń telefonicznych, m. n isterjum  
poczt i  telegrafów  z dniem  1 września 
br. obniżyło o 50 proc. op łaty  za za. 
kładanie nowych telefonów.

Niezależnie od tego przewidziane są 
dalsze ulgi, a m ianowicie: w centra­
lach, gdzie są  wolne num ery i niewy­
korzystane przewody telefoniczne na

sieciach m iejskich udzielaną jest no. 
wozgłaszającym  się dalsza zniżka od 
nowych opłat w wysokości 50 proc.

P rzy  zgłoszeniu o założenie telefo­
nu  nowy abonent p łaci tylko 25 zło­
tych, resztę zaś, w zależności od w y . 
sokośei całyTch opłat, w 10 lu l 20 ra tach  
miesięcznych.

Obniżki te  niestety  nie dotyczą Za­
głębia, gdzie, ja k  wiadomo telefony 
są w pryw atnej eksp loatacji P . A. S. T.

P rofesorow ie  polscy u Ojca świętego.
BŁOGOSŁAW IEŃSTW O P A P IE S K IE  DLA PRACY N A U K O W EJ.

CITTA D EL VATIC ANO, 7. 9. (PAT) 
Ojciec św ięty p rzy ją ł na aud iencji spe 
cjalnej najp ierw  kom itet organizacyj­
ny 14.go kongresu fizjologicznego wraz 
z g ru p ą  uczonych laureatów  Nobla, a 
następnie wszystkich uczestników, 
wśród których byli i poiaey profesoro. 
wie Sosnowski, K aulbersz, Marynow- 
ski, dr. M arynow ska, dr. Gruszecka z 
P a ry ża  i p ref. Pożarski a Paryża.

Ojciec świę y w ygłosił dłuższe prze­
mówienie, wr którem  uw ydatn ił n ie . 
słuszność k ry ty k  zwróconych przeciw­

ko oddającym  się nauce czystej, gdyż 
właśnie ta  gałęź studjów , zdaniem P iu ­
sa X I, daje ludzkości najw ięcej.

Papież udzielił obecnym apostoł, 
skiego błogosław ieństw a, błogosławiąc 
szczególnie ich prace nau-rowe i  pod­
kreślając, że błogosławieństw o to roz­
ciąga się i na niekatolików , którzy mo_ 
gą je uważać za serdeczne życzenie, 
dobre słowa otuchy, aby ich prace zbo- 
gaciły  ludzkość. A udjencja u papieża 
wywołała olbrzym ie w rażm ie.

Hiemleckl peset komunistyczny 
zamordował syna.

BER LIN , 7. 9. (PAT). P o lic ja  k ry ­
m inalna  w A ldenburgu aresztow ała b. 
posła kom unistycznego do sejm u Sehul- 
tza pod zarzutem  zam ordow ania 10_let- 
niego syna. Schultz znany był jako 
b ru tal, k tóry  znęcał się okru tn ie  nad

swoim i dwom a synam i.
N agłe zniknięcie jednego z nich w y­

wołało podejrzenie, że w yrodny ojciec 
zakatow ał syna na  śm ierć Schultz 
tłum aczy się, że syna w ysłał do Rosji.

NO W I M IN IST R O W IE  O B JĘ L I
URZĘDOW ANIE,

W ARSZAW A, 7. 9. (w lJ Dziś objęli 
urzędow anie nowomianowaul m inistro­
wie: prof. Zawadzki i inż. Butkiewicz.

Do zgrom adzonych w n iln isterjum  
skarbu  dyr. departam entów  i  dyr. ino. 
ncpoii przem aw iali: ustępujący min. 
J a n  P iłsudsk i i nowom iauowany m ini­
ster prof. Zawadzki.

W edług pogiosek m in ister Zawadzki 
pełnić będzie nadal funkcje kierow ni­
ka spraw  gospodarczych, wchodzące w 
zakres urzędow ania w iceprem iera. S ta­
nowisko w iceprem iera więc pozostało­
by przy  m inistrze Zawadzkim.

 O ------
ŁADNA REKTOR.

W IN N IPE G , 7. 9. (PAT) (Kanada). 
R ektor miejscowego uniw ersy tetu  i 
kanclerz djecezji anglikańskiej John 
M achray aresztow any został pod zarzu­
tem sprzeniew ierzenia blisko 3 tys. do. 
larów, należących do funduszów obu 
wym ienionych insty tucyj,

 O ------
NOWY S P IS E K  M ONARCHISTÓW  

W H IS Z P A N JI.
BARCELONA, 7. 9. (PAT.) Rozeszły 

się tu  wiadomości o nowym spisku m o. 
narehistycznym . W zmocniono ochronę 
po licy jną i skonsyguow ano oddziały 
wojskowe. Po ulicach m iasta  k rążą  u- 
zbrojone patrole.

A resztow ano 3_ch oficerów rezerw y. 
Oczekiwane sa dalsze aresztow ania.

 O -----
CHORY W  ŁÓŻKU W SAMOLOCIE

ODBYŁ D A LEK Ą  PODRÓŻ.
ZURYCH, 7. 9. (PAT). Znany p ilo t 

szw ajcarski Mithelholze-r dokonał ostat 
nio przelotu z Z urychu Jo M adrytu  
wioząc rodzinę hiszpańską /łożoną z 8 
osób, w pośród k tórych  znajdow ała się 
osoba ciężko chora. C hory oubył caią 
drogę w łóżku wstaw ionym  do kabi­
ny  sam olotu i przez całą drogę trw a ją , 
cą 5 godz. 20 min. czuł się dobrze.

J e s t  to  pierw szy wypadek transpor 
tu  chorego na dystansie UOć km. bez 
lądow ania. Lotnik w rócił następnego 
dnia również bez lądow ania do Z urychu

—  O -----
S T R A JK I W PRZEM Y ŚLE W ŁÓ. 

KIENN1CZYM, NAFTOW YM  l W  H U .
TACH

ŁÓDŹ, 7. 9. (wł.) W  włókienniczej fa­
bryce „A lla rt R ousseau et comp.“ wy­
buchł s tra jk . 3.200 robotników  s tra jk u ­
je. Około inr)0 robotników  opanowało 
budynki fa,. yczne i nie chcą odejść od 
•warsztatów pracy.

Także wr fabryce K aro l Bennieh w y. 
buchł s tra jk . R obotnicy przeciw staw ia­
ją  się redukc ji płac.

W  W idzewskiej M anufakturze s tra j  
k u jący  robotnicy powrócili do pracy, 
ale jednocześnie w ybuchł s tra jk  w trze 
p a ln i z powodu n ieuregulow ania płac 
robotniczych.

S tra jk  w zagłębiach naftow ych trw a  
nadal. Mimo zabiegów inspek to ra  p ra ­
cy, nie doszło do wspólnej konferencji 
przedstaw icieli robotników i przem y­
słowców. Przem ysłow cy u ch y la ją  się od 
konferencji i żądają  pow rotu  robotni­
ków' do pracy.

R obotnicy hu ty  „Bism arck", „Fal- 
v a“ i ,,H ubertus“ na Ś ląsku postanow ili 
nadal s tra jkow ać dopóki dyrekcje nie 
w ypłacą urzędnikom  i robotnikom  zale 
g łyeh zarobków. Choć robotnikom  już 
w ypłacono zaległe zarobki, postanow ili 
oni jednak  popierać s tra jk  urzędniczy.
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Rzeczowe zmiany na stanowiskach ministrów
skarbu i komunikacji.

Lekarz dentysta

A . Ingsfer
powrócić

Przyjmuje od 9 — 1 i od 3 — 7 wiecz.
SOSNOWIEC, W arszawska 10

Tel. i / 5.

Przysięga adwokatów  
będzie krótka i treściwa.

Uchwalony w dniu 5 bm. przea 
radę ministrów projekt rozporządzę 
nia prezydenta Rzplitej o ustroju ad 
wokatury, przewiduje specjalną ro­
tę ślubowania, którą każdy adwokat 
musi złożyć przed rozpoczęciem czyn 
ności zawodowych. Tekst roty 
brzmi:

„Pomny dobra państwa oraz go­
dności stanu adwokackiego przyrze­
kam uroczyście, że obowiązki adwo­
kata spełniać będę zgodnie z prawem 
i słusznością, poświęcać się im z całą 
sumiennością i gorliwością, wła­
dzom okazywać będę poszanowanie, 
a w postępowaniu swem kierować 
się będę zasadami honoru i uezci- 
wości‘‘.

Nieco inaczej brzmiąca rota ślu­
bowania przewidziana jest dla apli­
kantów adwokackich.

 OQO------
B. KRÓL A LFO N S X III  PR ZY B Ę­

DZIE DO KRAKOWA.
Ja k  donosi krakow ski .,Czas“ zapo-. 

wiedziany je st do K rakow a przy jazd  
b. króla A lfonsa X III . z rac ji uroczysto 
ści zaślubin księcia de B ourbon _ P a r ­
ma z księżniczką C ecylją Lubom irską.

Ślub odbędzie się w dniu 15 b. m. 
aa W awelu.

B. król h iszpański przez czas swego 
pobytu w K rakow ie będzie gościem 
hr. F ranciszka K saw erego Pusłowskie- 
go, poezem odwiedzi swych krewnych 
w Polsce.

 O 0 O --------

Statek brazylijski 
przt bywa do Gdyni.

W  dniu 18 bm. przybyć ma do Gdyni 
sta tek  b razy lijsk i „Cabadello“, Je s t to 
d rugi sta tek  brazylijsk iego tow arzy 
stw a okrętowego, k tó ry  przybyw a do 
naszego po rtu  w związku z zamierze­
niem uruchom ienia reg u la rn e j kom u­
nikacji towarowej, następnie zaś i pa_ 
sażerskiej, m iędzy Rio de Jan e iro  a 
Gdynią, S tatek  „Cabadello “ odpłynie 
prawdopodobnie do B razy lji z ładun_ 
kiem polskich towarów.

P ierw szy sta tek  b razy lijsk i zaw inął 
do Gdyni w iosną rb. K ap itan  tego sta t 
ku po powrocie do Rio de Jane iro  opu­
blikował szereg entuzjastycznych a r ty  
kułów o porcie gdyńskim  i o Polsce.

 ol)o-----
ODROCZENIE ŚW IA TO W EJ KON­

F E R E N C JI GOSPODARCZEJ.
LONDYN, 7. 9 .,Tim es5' donosi z 

W aszyngtonu, iż #,wiatowa konferen . 
cja gospodarcza odbędzie się nie wcze­
śniej, niż po Bożem Narodzeniu. W yni­
ka to z sy tuacji wewnętrzne _ polityoz 
nej w S tanach  Zjednoczonych.

W ybory na prezydenta zap rzą ta ją  
uw agę rządu i polityków  w tak im  sto­
pniu, iż delegacja am erykańska nie 
będzie m ogła wziąć udziału  w obra­
dach konferencji wcześniej, niż w po. 
łowię zimy. Zresztą pierw otny p ro jek t 
aby konferencję zwołać w listopadzie, 
jest niepraktyczny, ponieważ od listo ­
pada do połowy g ru d n ia  będzie zbyt 
m ało czasu, aby załatw ić najw ażniejsze 
spraw y, poczem m usiało! y nastąp ić  
odroczenie konferencji na okres św ią­
teczny.

WŁ0SOW X?
— łysienia usuwa — 

EsnetEja CHINOWO - CHMIELOWA 
„Mydło  CHINOWO -CHMIELOWE* 

z K ogu tk sem .
Sprzedają apteki, s k ła d y  apteczne

saEETfflLrr-yrr --•arzal1- . — — ■ —

Byłoby przesadą nazywać re­
konstrukcją gabinetu dokonane w 
dniu wczorajszym zmiany na dwucK 
resortach, a mianowicie: skarbie i 
komunikacji. Pojęcie rekonstrukcji 
w języku politycznym łączy się ze 
zmianą kierunku w aktualnym i w 
danej chwili naczelnym dziale po­
lityki państwowej lub przynajmniej 
z przegrupowaniem personalnem na 
głównych pozycjach gabinetu mi­
nistrów.

W danym wypadku w grę wcho­
dzą tylko dwie teki. Jakkolwiek 
bardzo ważne, zwłaszcza jeśli mowa 
o skarbie, lecz tylko dwie. Kierow­
nictwo gabinetu pozostaje w rękach 
p. Aleksandra Prystora, polityki 
wewnętrznej w rękach p. Pierackie- 
go, zagranicznej — Zaleskiego, teki 
gospodarcze również pozostają bez 
zmiany.

Obydwaj odchodzący ministrowie, 
pp. Jan Piłsudski i Alfons Kiihn, 
dobrze spełnili swój obowiązek. Za­
chowują też pełne uznanie społe­
czeństwa i przywiązanie swych 
współpracowników. Nikt nie może 
się dziwić, iż długotrwała praca na 
trudnych posterunkach wyczerpała 
zasoby ich energji. Trzeba z najwyź 
szem uznaniem podnieść bezintere­
sowność i wysoce obywatelski sto­
sunek obu ministrów do sprawy 
publicznej, który sprawił, że nie 
czując dość świeżych sił do ofen­
sywniej walki z wielostronnemi na­
ciskami kryzysu, zdecydowali pro­
sić p. prezydenta o zluzowanie ich, 
wr imię interesów państwa.

Jakkolwiek bowiem w tych wy­
magających cichego i tern większe­
go heroizmu czasach, skala zasługi 
ludzkiej niesłychanie wzrosła, — 
nie może ujść naszej uwadze, że p. 
Jan  Piłsudski przez półtora roku 
w codziennym czujnym mozole, kie­
rował w pierwszej linji okopów 
uciążliwą walką o równowagę bud­
żetu i złotego w okresie nieznanych 
dotychczas ludzkości ciężarów, w 
dobie walenia się najsilniejszych 
walut świata i łamania naj potężniej 
szych organizmów ekonomicznych,
— gdy deficyty rujnują budżety ta­
kich potęg, jak Stany Zjednoczone, 
jak Anglja, jak Francja, jak wre­
szcie Niemcy.

Jeśli dotychczas' wychodzimy z 
wielkiej próby naszych czasów ob­
ronną ręką, jest w tern również i 
znaczna zasługa ministra Jana P ił­
sudskiego, obywatela, który nigdy 
nie pragnął zaszczytów, lecz nie u- 
chylił się od podźwignięcia cięża­
rów.

Posterunek jego zajął dotychcza­
sowy minister bez teki przy pre- 
mjerze, — p. Władysław Zawadzki.

Należyta ocena osobistości no­
wego kierownika skarbu bywa mą­
cona — nie sądzimy by bezcelowo
— przez przyczepianie doń etykiet 
politycznych. Socjalistyczni1, a za­
pewne i inne z nimi chwilowo sku- 
zynowane organa prasy tytułują p. 
Zawadzkiego „konserwatystą5*. Ma 
to najwidoczniej oznaczać w ich 
wątłem rzeczy pojmowaniu, że no­
wy minister skarbu reprezentuje w 
polityce gospodarczej jakąś stron­
niczość grupową, a mianowicie t. 
zw. grupy konserwatywnej w łonie 
B. B. W. R,

Pospieszamy zaprzeczyć wszel­
kim domysłom tego rodzaju. Jak­
kolwiek bowiem prof. Zawadzki w 
latach dawniejszych brał udział w 
życiu połitycznem grupy konserwa­
tywnej na gruncie wileńskim — jest 
on, jako członek rządu, politykiem 
par exellence państwowym typu za­
chodnio-europejskiego, czyli piłsud­
czykowskiego. Możemy spokojnie 
odrzucić wszelkie obawy co do jego 
bezparcjalności, gdy się nie ma 'wąt­
pliwości w jego przygotowanie fa­
chowo do podołania trudnościom u­

rzędu ministra skarbu.
Jak o  wiceminister te^o resortu 

prof. Zawadzki miał możność po­
znać dokładnie aparat swej dzisiej­
szej pracy, — jjako wicepremjer
wniknął w tajniki całokształtu
spraw państwowych, zwłaszcza eko 
nomicznych, któremi się specjalnie

Jeszcze nie przebrzmiały echa 
skandalicznych zajść w Gyni, a już 
gazety pomorskie podają nou ą wia­
domość o napadzie O. W. P. w Pepli 
nie.

Obwiepolacy zmasakrowali robo 
tnika, Franciszka Matheję, za to, że 
jest sokołem.

Godnym uwagi jest fakt, ie  
dwuch, z pomiędzy napastników, a 
mianowicie Feliks Werner i Józef 
Gajewski, byli karani za kradzież. 
Podobny stan rzeczy nio może nie 
■wywołać słusznego oburzenia w ca- 
łem społeczeństwie.

Pięknemi słowami nie można za­
mydlić oczu ludziom patrzącym 
trzeźwo. Obóz Wielkiej Polski a fi­
szuje się wszędzie z „Rotą''. Śpiewa 
ją nawet podczas ucieczki pized po­
licją w czasie ulicznej awantury, a-

O statniem i czasy napływ  kobiet do 
wszelkiego rodzaju  w arsztatów  pracy 
jest stosunkowo znacznie większy, an i­
żeli mężczyzn. Jeżeli wziąć ostatnie 
piecioleoie, to od r.1927 liczba mężczyzn 
utrzym ujących  się z p racy  najem nej 
wzrosła do chw ili obecnej o i i  7 p i o- (z 
1.548 tys. do 1.729 tys.), gdy kobiet o 
16.3 proc. (z 664 do 772 tys,). Przytera o- 
kazuje się, że bezrobocie wśród raęż, 
czyzn stale jest większe, aniżeli wśród 
kobiet. T ak  więc na 100 mężczyzn i ko­
biet, żyjących z p racy  najem niej, w r. 
1927 bezrobotnych było mężczyzn 9; ko­
biet 8, w r. 1928 - -  8 i 5, w r  1929 - - 5 i 
4, w r. 1930 — 7 i  6, w r. 1331 — 12 i 8 i 
w r. 1932 — 14 i 8. D la poszczególnych 
dzielnie stosunki u k ład a ją  się w ten =po 
sób, że w woj. cen tralnych  m am y 10 bez 
robotnych mężczyzn i 12 kobiet, we 
wschodnich — 11 i 6, w za-bodnich 16 i 
6 i w południow ych — 10 i  2. D yspropor 
cje są wręcz rażące, w zwłaszcza w 
dzielnicy zachodniej, a więc przede, 
wszystkiem  na  Śląsku, gdzie bez robocie 
poczyniło najw iększe spus!oszen:a.

Proste arytm etyczne obliczenie do­
wodzi, że gdyby kobiety zastąpić męż-

WILNO, 7.9. (wł.). "W uniu wczo 
rajszym między stacjami Gawja a 
Lidą. wydarzył się następujący 
wstrząsający wypadek. Pociąg oso­
bowy zdążający z Lidy na przejeź­
dzić kolejowym najechał na furman 
kę Martuszewicza z powiatu lidzkie 
gp, w której znajdowało się 5 osób. 
Skutkiem zderzenia furmanka zosta 
ła roztrzaskana, koń zabity, zaś 5 o- 
BÓb odniosło ciężkie poranienia. Za 
nim zatrzymano pociąg dwie osoby

WILNO, 7. 9. (wł.) Niezwykły 
wypadek miał miejsce w dniu oneg- 
dajszym w zaścianku Bycbniewo, 
gm. kraśnieńskiej. Podczas kąpieli 
w jeziorze Trymiany począł tonąć 
17-letni Szczepan Polinowicz. Na po 
moc rzucił 14-letni Władysław Ma­
ci eń, lecz słaby fizycznie nie mógł

interesował.
Oto przesłanki wiary, że wybór 

p. Zawadzkiego na miejsce p. Janą 
Piłsudskiego dokonany został szcze 
gólnie trafnie i że nowy minister, 
spełni wszelkie pokładane w nim,

le to nie przeszkadza, że członek pu 
czu, który wyśpiewując z zapałem 
przy każdej mniej, luli więcej ndpo 
wiedniej okazji, „nie damy ziemi 
skąd nasz ród“, sprzedał niemcom 
swój ojczysty zagon.

Członek O. W. P. p. Małkowski 
z Dusocina (pow. grudziądzki) sprze 
dał już dwukrotnie swoje gospoilar-i, 
stwo niemcom.

We wsi Mszano, pow. brodnickie 
go, niejaki Nowacki, wciągnięty do 
obwiepolu, przesiąka menl aluoseią 
tej partji. Bierze udział w cyklu a- 
wantur, pijackich hulanek, wreszcie 
wespół z innym obwiepolaninem, 
Wiśniewskim, defrauduje w urzę­
dzie gminnym 2 tysiące złotych.

Oto plony codziennej kroniki ob­
wiepolu.

ezyznami, to n ietylko nie byłoby bez. 
robocia wśród mężczyzn, a .a  naw et od 
czuwanoby pewien — i to dość znaczny 
— brak  rą k  roboczych.

Oczywiście jest to niemożliwe, każ­
dy bowiem m a praw o do pracy, o kobie 
ta  sta je  się poważnym  konkureutem  nie 
ty lko  dlatego, że może i chce wogólo 
pracować, ale przedewszystkiem  dlate-. 
go, że jest m niej w ym agająca. W  okre. 
sie k ryzysu  je s t to wzgląd nader waż­
n y  i naw et do pewnego stopnia, jak  wl 
dzimy, decydujący. Dzieje ń ę  tak  nie* 
ty lko  w dziedzinie pracy  fizycznej, ale i  
biurow ej. Tak np. stanowisko gorzej 
p łatne, do 200 zł. miesięcznie, obsadzo. 
ne są przez mężczyzn w ilości 9.4 rroa. 
ich ogólnej ilości, kobiet zaś — 17.6 pr, 
od 200 do 400 zł. — mężczyzn 31.6 proc., 
kobiet — 40.6 proc., i 400—600 zl. — m ęi 
czyzn 27.3 proc., kobiet — 29.9 proc. Tym  
sposobem najlep iej p ła tne  stanow iska 
pozostają dla mężczyzn 31.7 proc., dla 
kobiet ty lko  11.9 proc. N ie dziwnego, że 
kryzys ru g u je  przedew szystkiem  droż­
szego pracow nika, a na tera tracą  męż 
czyźni, zyskują kobiety.

Wstrząsający wypadek na przejeździe kolejowym.
Dviie o s o b y  zab i te ,  3  śm ie r te ln ie  r a n n e .

Bohaterski c?yn iCMetnisg© sfarca.

już były martwe. Zmarli w ciężkich 
męczarniach Martuszewicz i jego 
dziecko. Żonę i dwoje dzieci zmarłe 
go Martuszewicza odwieńono w sta 
nie beznadziejnym do szpitala. Na 
miejsce wypadku wyjechała komi­
sja śledcza.

Jak  zdołano w pierwiastkowem 
dochodzeniu ustalić, zabity Martu- 
szewiez był w stanie nietrzeźwym i 
przez własną nieostrożność wpadł z 
furmanką pod pociąg.

wydobyć tonącego kolegi W mię­
dzyczasie przechodził brzegiem jezio 
ra 90-letni Adam Lubnie, który wi­
dząc tragiczną scenę na jeziorze nie 
namyślając się długo wskoczył do 
wody i wydobył tonącego Polinowi- 
cza i na pól przytomnego Micienia.

rozsądne, nadzieje-
Habdank.

Kryminaliści obwiepolu,
Z c o d z ie n n e j  k ro n ik i .

Współzawodnictwo kobiety.
G d y b y  k o b ie ty  nie p r a c o w a ł y  nie  b y i o b y  b e z r o b o t n y c h .



N. Ł47.

Z cyklu trad y ey j ludowych.

iatsia Boska Siewna
w wierze naszego ludu.
P rzypadająca  na dn. S w rześnia n- 

roezystość Narodzenia Najśw. M arji 
Panny, nosi u ludu naszego nazwę świę 
tą  M atki Boskiej Siewnej i zgodnie z 
tein, obrzędowość ludowa tego dnia, 
dość zresztą w ątła i nikła, ściśle jest z 
siewami związana. Jakoż w Polsce N a 
rodzenia Najśw . P anny  ucho dc i za czas 
najodpow iedniejszy do rozpoczęcia sie­
wów.

„Jako  o M atce Boskiej byw a siano 
— to an i za późno, ani za rano“ — mó­
wi s tare  przysłow ie ludowe.

Bo ziarna siewnego m ieszają u nas 
ziarno, wrykruszone z kłosów, wraz z 
kw iatam i i ziołam i n a  W niebowzięcie 
(15 sierpnia) poświeconych, co ma za . 
pewnić dobry uroć«:aj.

W Niemczech katolickich również 
początek siewów jesiennych często z 
tym  właśnie dniem lud wiąże i także 
ziarno siewne miesza z ziarnem , poświę 
eonem jednakże nie na  Wniebowzięcie, 
lecz w ty m  sam ym  dniu N arodzenia N. 
M arji Panny.

Jak o  opiekunka ro ln ik a  siejącego, je 
go p racy  błogosławiąca, N. P an n a  wy 
stepuje często w podaniach iudowyeli. 
W  podaniu n. p. polskiem, przytoczo- 
nem w „Legendach o M atce Boskiej", 
M. Gawalewieza — Najśw . Panna, ueie 
k a jąca  przed siepaczam i H eroda do E- 
g iptu, spotyka po d ro d r .e  chłopa, s ie ją , 
cego pszenice i  przyrzekłszy mu, że już  
ju tro  żą ją  bedzie , w łasnoręcznie ob­
siewa m u zagon cały. Pod J e j  dłonią 
pszenica, jak  las w yrasta. Gdy naza­
ju trz  począł on plon swój zbierać, nad . 
b ieg a ją  słudzy królew scy i p y ta ją  o 
niew iastę z dzieciątkiem  na reku. Chłop 
odpowiada, że w idział Ją , gdy jeszu.e 
sia ł pszenice, wówczas ci zniechęceni 
zaprzestają  pogoni.

Legenda ta  znana jse t także ludowi 
ruskiem u z M ałopolski W schodniej. W 
zbiorze podań, zebranych i rzez W łodzi 
m ierzą H natiuka , N ajśw . M ar ja  P a n ­
na w ucieczce do E g ip tu  st e tyka  chło 
pa, siejącego żyto i każe mu odpowie­
dzieć każdemu, ktoby go p y ta ł o kobie. 
te  z dzieckiem na reku, że widział ją  w 
czasie, gdy żyto swe zasiewał Załed- 
wie oddaliła sie Gna, przybyw a H erod i 
zadaje m u pytanie, przez N ią przew i. 
dziane. Chłoi* odpowiada, ja k  m u n a k a ­
zano — ogląda sie, aż tu  żyto i wyrosło 
już i dojrzało. Oezywiśeie król uznaje 
bezcelowość pogoni i z niezem wraca.

Legendy te jednak  nie są źródłem i 
przyczyną, lecz skutkiem  zwyczajów 
powyższych i s ta ra ją  sie je na swój 
sposób objaśnić. W ytłum aczenia wiec 
związku N. M arji P anny  > zasiewam i 
szukać m usim y gdzieindziej

J a k  w y jaśn ia ł prof. dr. K linger z 
P crn an ia , znany u nas i na Zachodzie 
E uropy  zwyczaj świecenia w dniu 
W niebowzięcia N. M. P anny  vr kościele 
kwiatów, ziół i zboza wszelakiego, ma 
początek przedchrześcijański. W kalen­
darzu pogańskiego Rzym u na 13 sierp­
n ia  p rzypadała uroczystość D jany, bo 
gini lasów i pól, k tó re j w tym  dniu sk ła  
dano w ofierze dziesięcinę płodów ziem 
nyeh. l e n  s ta ry  a wyczaj rzym ski prze 
niesiony został — dzięki bliskiem u są­
siedztwu kalendarzow em u -  z uroczy, 
stośei pogańskiej na chrześcijańską i 
Najśw. P an n ie  przypadło  to, co pierwo 
tuie przysługiw ało w ładczyni A ry c ji i 
Awentynu.

A skoro N. M. P an n a  s ta ła  sie pa­
tronką zbiorów letnich i wz;eła pod 
swą opic-ke upragn iony  koniec całoroez 
nej pracy rolnika, to  z punktu  w idzenia 
logiki ludowej było zupełnie w skaza­
łem  powierzyć J e j  i początek te j p ra . 
cy. Ten początek n a tu ra ln y  był przy- 
tern ułatw iony przez bliskość kalenda­
rzową obu uroczystości: 15 sierpn ia  
jest W niebowzięcie, a 8 w rześnia — 
Narodzenie N. M arji P anny

Ten związek N. M arji P anny  z sie­
wem jesiennym  zauważyć sie przyfcera 
daje jedynie na tery to rju m  św iata  ka  
tolickiego i niem a go wcale u ludów 
wyznania prawosławnego, mimo, że o- 
bie te uroczystości świecą one gorliw ie, 
co stauowi nowy i decydujący dowód 
zachodniego, rzym skiego pochodzenia 
poruszonych tu  zwyczajów.

Str. 3.

Groźna banda terorystów w Sosnowcu.
NOWA AFERA A LA TASIEMKA— MASOWE WYMUSZANIA ÓD KUPCÓW. — SĄDY I LIBA­

CJE W HOTELU ANGIELSKIM. -  TRZEJ BRACIA BEKERMAJSTER NA CZELE BANDY.

Głośna działalność bandy Ta­
siemki av Warszawie znalazła nie­
mal w każdem większem mieście poi 
skiem naśladowców, którzy terory- 
zująć kupców wymuszali od nich 
okap.

Przed kilku miesiącami obszer­
nie pisaliśmy o unieszkodliwieniu 
w Sosnowcu tego rodzaju bandy, 
która pod przewodem głośnego 
W ajsberga prześladowała przez 
dłuższy czas kupców sosnowieckich, 
wymuszała od nich okupy, przepro­
wadzała własne sądy, a opornych 
bito

i grożono śmiercią.
Cała ta  banda została osadzona 

w więzieniu i zdawało się, że kupcy 
będą mogli już spokojnie odetchnąć.

Niestety, spokój kupców trwał 
krótko.

W jakiś czas bowiem po likwi­

dacji bandy W ajsberga, trzej bracia 
Bekermajster zorganizowali w So­
snowcu

nową bandą.
Rozpoczęło się znów teroryzowa 

nie kupców.
Banda okupowała całkowicie u- 

licę Modrzęjowską, gdzie głównie 
koncentruje się handel i gdzie górno 
ślązacy czynią masowe zakupy.

Bracia Bekerm ajster nakładali 
zgóry na poszczególne sklepy ha­
racz i o ile właściciel sklepu nie 
chciał opłacać Się bandzie, wówczas 
członkowie bandy, ustawiając się 
jeden obok drugiego, hamowali doj­
ście do sklepu i nie wpuszczali ldien 
tów.

Gdy i to nie pomagało, wówczas 
grożono kupcowi

krwawą rozprawą.
Aby było wszystko w porządku

Nleko rozsadntklem tyfusu.
Do walki z tyfusem na terenie 

Sosnowca jak to wiemy z wczoraj­
szego artykułu w naszem piśmie, za­
brał się wreszcie i magistrat. Zupeł­
nie słuszenie zwrócono uwagę na nie 
bezpieczeństwo, jakiem grozi ludno­
ści zakażona woda i przedsięwzięto 
środki odpowiednie, by tą drogą nie 
szerzyła się epidemja tyfusu.

Obok wody rozsadnikiem tyfusu 
może być mleko. Wiemy, że na ko- 
lonji w Busku zachorowało na tyfus 
kilkadziesiąt dzieci, które Piły zaka­
żone zarazkami mleko. Takie same 
mleko dostarczał ludności stolicy 
folwark miejski AgriI, gdzie urzędo­
wo stwierdzono niesłychane nie­
chlujstwo i obecność w mleku zaraz­
ków tyfusowych.

Chcąc więc istotnie walczyć z 
szerzeniem się zarazy jest rzeczą

konieczną roztoczyć ścisły nadzór 
nad mlekiem, które spożywa lud­
ność Sosnowca, a zwłaszcza nad 
„mlekiem od krowy" — jak  nazy­
wają u nas mleko, pochodzące od 
krów, utrzymywanych w mieście i 
na przedmieściach. Należałoby zba­
dać nie tylko czystość tego mleka, 
ale i warunki, w jakich utrzymywa­
ne są krowy i w jakich przechowy­
wane jest mleko, zanim zostanie roz 
niesione po mieście.

Jest to praca ciężka, ale wyko­
nać ją trzeba. M agistrat jest prze­
cież w posiadaniu adresów osób, po 
siadających krowy na terenie mia­
sta. Trzeba te krowiarnie i miesz­
kania Avłaścicieli krÓAV zbadać na­
tychmiast, by i z tej strony zabez­
pieczyć ludność przed zakażeniem.

i nikt nie był „pokrzywdzony" ban­
da urządzała specjalne sądy, na któ 
rych Avyznaczamo opłaty dla poszczę 
gólnych kupców, względnie kary 
dla opornych płatników haraczu 

na rzecz bandy.
Sądy te odbywały się av hotelu 

Angielskim, pod przewodnictAvem 
jednego z braci Bekermajstrów, a 
po a v v daniu i ogłoszeniu Avyrokow 
członkowie sądu urządzali sobie za- 
zAvyczaj sute libacje, zakrapiane gę 
sto alkoholem.

Przez dłuższy czas banda ta  gra- 
sowała bezkarnie, gdyż kupcy, bo­
jąc się zemsty, płacili av milczeniu 

żądany okup.
Rozzuclrwalona jednak banda po 

częła coraz mocniej naciskać kup- 
c ó a v , domagając się wciąż nowych 
opłat na rzecz bandy.

Wreszcie miarka cierpliwości się 
wyczerpała.

K ilku odAvażniejszych kupców 
zameldowało o tern policji.

Urząd śledczy z całą energją 
przystąpił do likwidacji bandy.

Onegdaj szej nocy aresztoAvano 
najpierw  przywódców bandy

trzech braci Bekermajstrów, 
a następnie pozostałych członków 
bandy, av liczbie 26 osób.

Nie na tem jednak sprawa się 
kończy, gdyż dalsze śledztAvo jest. 
av toku i  meAvątpltAvie nastąpią je­
szcze

dalsze aresztowania.
W każdym bądź razie od dnia 

Avczorajszego kupcy ulicy Modrze- 
joAvskiej z ulgą odetchnęli.

Banda siedzi za kratkami...

Śmierć, albo 100 złotych!
Z PO LEC EN IA  P. PA RA SO LA  Z D 

JA ŚK IE W IC Z A
Do mieszkania kupca, handlują­

cego naftą, Ch. Jaśkiew icza. zam. 
przy ul. Pańskiej 5 w Sosnowcu, 
zgłosił się onegdaj w godzinach po­
południowych jakiś osobnik i o- 
świadczył, że z polecenia L. Paraso 
la z Dąbrowy

przyszedł go zabić,
Wypowiedziawszy te siowa osob 

nik ów, dla większego efektu, w y­
ciągnął z kieszeni rewolwer, pokazu 
jąc go kupcowi.

Przestraszony kupiec, na widok 
lufy rewolweroAvej, skierowanej w 
jego pierś, począł prosić napastni­
ka o

darowanie mu życia.
Napastnik wówczas odpowie 

dział, że daruje mu życie o lie otrzy 
ma okup w sumie 100 zl W ytrawny 
kupiec Aćręczył napastnikoAATi żąda­
ne 100 złotych. Po otrzymaniu pie­
niędzy „mściciel" p. Parasola wy-

ABROWY M IAŁ ZABIĆ K U PC A  
Z SOSNOWCA.
mknął się chyłkiem z mieszkania, u- 
latniając się av niewiadomym kierun 
ku.

Zawiadomioną o niewinnym 
tym wypadku policja nie pozwoliła 
długo bezkarnie ukrywać się napa­
stnikowi.

Onegdaj został on aresztowany.
W toku śledztwa ustalono, że 

nazywa się
A lo jzy  Szaja  

i jest mieszkańcem Wielkich H aj­
duk na Górnym Śląsku, oraz znany 
jest policji, jako

wielokrotny przestępca.
Przy Szai znaleziono rewohver 

systemu „Parabellum", który, jak 
sam zeznaje, ukradł swojemu szAva- 
growi,

T . Polockowi, 
zam. przy ul. Kolejowej 6 w Wiel­
kich Hajdukach na G. Śląsku.

Nieudałe wystąpienie komtmistSw
w pow, zawiercklm,

ARESZTOWANIE ORGANIZATORÓW MIĘDZYNARODOWEGO 
DNIA MŁODZIEŻY KOMUNISTYCZNEJ.

W związku z wystąpieniami ko­
munistów w dniu 4 bin., z okazji 
międzynarodoAvego dnia młodzieży 
komunistycznej, aresztowany został 
sekretarz komórki K. Z. M. P. miesz 
kaniec Avsi Połomja, gm. Żarki S ta­
nisław Skalski, u którego podczas 
rewizji znaleziono liczne dowody 
kompromitujące, w postaci sztanda­
rów i plakatów treści wybitnie an­
typaństwowej, przybory do produ-

W rzss ień  

8
Czwartek

koAvania odezAV, jak pędzle, p ły n y  
i t. d.

Skalski po przekazaniu władzom 
sądoAvym został osadzony w więzie 
niu.

Również sprawca wywieszenia 
sztandaru komunistycznego av dniu 
4 bm. w ZaAvierciu na kol. W arty. 
Michał Wiśniewski (zam. na W ar­
tach) został aresztowany i przeka­
zany władzom sądowym.

K R O N I K A
K A L E N D A K Ż Y K .

Ilzii: N. NN P.
Ju tro : G orgonjusza 
W achćd itońc*: 4.59 
Zaohśd a leśea: 6.14

RAD J O
W ARSZAW A.

Czwartek, 8 września.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 1105. 

P ro g ram  n a  dz. bież. 12.10. Codz. P rze . 
gląd P ra sy  Polsk. 12.40. Urz. kom. P . I. 
M. 12.45. P ły ty . 15.00. Kom. gospod. 15.10. 
Chór Dana. 15.30. Kom. LO PP. 15.35. 
Kom dla żeglugi i rybaków . 16.40. 
W śród książek. 17.00. K oncert solistów. 
18.00. Odczyt z K rak . 18.20. M uzyka lek 
ka. 19.10. Rozmaitości. 19.30. Kom. Tow. 
Zachęty do Hod. koni w Polsce. 19.35. 
P ras. Dz. R adj. 19.45. Kom. roln. P rzy  
sposobienia roln. 19.55. P ro g ram  na dz. 
nast. 20.00. K oncert wiecz. 21.20. Słuch, 
z K rak . 21.50. Dod. do P ras. Dz. R adj. 
21.55. Kom. Gł. Wojsk. St. M eteor, dla 
kom. lotn. 22.00. M uzyka tan. 22.40. W ia 
domości sport. 22.50. M uzyka tan.

W ARSZAW A.
P iątek , 9 września.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
P ro g ram  na  dz. nast. 12.10. Codz. P rze­
gląd  P ra sy  Polsk. 12.40. Urz. kom. P . L  
M. 12.45. P ły ty . 15.00. Kom. gospod. 15.10. 
P ły ty . 16.35. Kom. dla żeglugi i ryba . 
ków. 16.40. Odczyt ze Lwowa. 17.00. T r, 
z Łodzi. K oncert popołudn. 18.00. Odczyt 
z Poznania. 18.20. M uzyka lekka. 19.15. 
Rozm aitości. 19.35 P ras . Dz. R adj. 19.45. 
P rzogląd  roln. 19.55. P ro g ram  na dz. 
naste<pny. 20.00. K oncert sym foniczny ze 
stud ja . 20.40. P elje ton  muz. p. t. P ieL  
grzym ki muzyczne. 20.55. D. c. koncern 
tu . 21.50. Dod. do P ras. Dz. R adj. 21.55. 
Kom. Gł. W ojsk. St. M eteor, d la  kom. 
lotn. 22.00. M uzyka tan . 22.40. W iad. 
sport. 22.50. M uzyka taneczna.

KATOW ICE.
Czwartek, 8 września.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
P ro g ram  na  dz. bież. 12. 10. Codz. P rz e . 
gląd  P ra sy  Polsk. z W arsz. 12.20. P ły  
ty . 12.40. Kom. meteor, z W arsz. 12.45. 
P ły ty . 14.00. Kom. gospod. 15.00. Kom. 
gospod. z W arsz. 15.10. P ły ty . 15.30. Ko 
m u n ik a ty  LO PP. z W arsz. 15.35. P ły ty . 
16.20. Skrzynka poczt. 16.40. Tr. z W ar­
szawy. 18.00. Odczyt z K rak . 1S.20. M u. 
zyka tan. z W arsz. 19.10. Rozm aitości. 
19.25. P rog ram  na dz. nanst. 19.50. Kom. 
harcerskie. 19.35. P ras. Dz. R adj. z W ar 
szawy. 19.45. O wynalazczości. 20.00. K on 
cert z W arsz. 21.20. Słuch. /  K rak. 21.50 
Kom. z W arsz. 22.00. P ro g ram  na dz, 
nast. 22.05. Tr. z W arsz
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OGÓLNA.
(o) Dalszy spadek bezrobocia o 11.810 

osób w eiąku tygodnia. Według danych 
państwowych urzędów pośrednictwa' 
pracy, liczba bezrobotnych, zarejestro. 
wanych na terenie całej Polski w dniu 
3 bm., wynosiła ogółem 175.727 osob, co 
w porównaniu ze stanem z poprzednie­
go tygodnia stanowi spadek iiczby beŁ 
robotnych o 9.155 osób.

(o) Dalsza akcja o obniżkę komorne 
go. Jak  sic dowiadujemy, związki loka­
torskie z całego terenu Rzeczypospoli­
tej przedłożą w najbliższym czasie wła„ 
dzom rządowym obszernie umotywowa 
ny memorjał, w sprawie obniżki ko­
mornego.

W memorjale tym przedstawioną 
ma być podobno szczegółowo statysty-, 
ka eksmisyj, przeprowadzonych ostat­
nio w całej Polsce. Jednocześnie memor 1 
ja ł wskazywać bodzie na konieczność 
zredukowania pewnych obciążeń, pało. 
zonye’i na właścicieli nieruchomości.

 0(10--------

Z KIELC.
w  Tyfus brzuszny w Radomiu i oko

iicy. Wydział sanitarny starostwa ra . 
domskiego zarejestrował w okresie ou 
28.8 do 3 bm. naslępujące wypadki ty ­
fusu: w gminie Gzowiee 2, Kowala 2, 
Orońsko 1, Zakrzów 1, Zalesice 2, Ra­
domiu 17.

A wiqc 25 wypadków duru brzuszne 
go. Ten stan rzeczy musi wywołać 
konieczność zwrócenia bacznej uwagi 
na wszelkie okoliczności, mogące spowo 
dować zachorzenie.

(k) Zalew Radomia fałszywym bi_ 
łonem jedno, dwu i pięciozłotowym.
Chodzą wersje, że fabrykowanie jedno 
złotówek odbywa sie w Radomiu.

Niezależnie od jednozłotowek, w Ra 
domiu również pojawiły się fałszywe 
dwuzłotówki i w mniejszej ilości pię­
ciozłotówki.

Wydział śledczy p. p. w Radomiu za 
sypywany jest fałszywemi monetami, 
zlikwidowanemi przez instytucje i ban 
ki państwowe.

Podobno Il-g i kom isarjal p. p. 
schwytał na gorącym uczynku wyda. 
wania fałszywych monet kobietą u któ 
rej znaleziono kilka jednozłolówek.

(k) Polski czerwony krzyż komuni­
kuje nam: Zarząd główny polskiego
czerwonego krzyża podaje do wiadomo 
ści, iż pośredniczy przy przesyłaniu 
pieniędzy na Litwą Kowieńską. Pienią 
dze, przeznaczone do wysłania na L it­
wą należy kierować (w dolarach USA) 
do zarządu głównego P. C. K. (referat 
informacyjno _ wywiadowczy), podając 
imią, nazwisko i dokładny adres odbioń 
'ey. — Koszta wysłania pieniądzy do 
sumy 30 dolarów wynoszą zł. 2.50

Bliższych informacyj udziela biuro 
P. C. K. Kielce, Sienkiewicza 42, 
tel. 256.

(k) Jak  temu zaradzić? Hałas moto­
rów i pojazdów ciążarowyeh, przejeż­
dżających ulicą Leśną, uniemożliwia 
prowadzenie nauki w seminarjum. Pro 
fesorowie podczas wykładu zmuszeni są 
niejednokrotnie przerywać wykład i 
ezekać aż turkot ucichnie.

Możeby odpowiednie władze zająły 
sią tą  sprawą i ruch ciążarowyeh po 
jazdów skierowały innemi ulicami, np. 
ul. Sienkiewicza i Kilińskiego do R yn. 
ku, gdzie koncentruje sią cały ruch.

Ś. f  p.

Henryk Cupiał
UCZEŃ IV KLASY MĘSKIEGO GIMNAZJUM PAŃSTWOWEGO 

W DĄBROWIE GÓRNICZEJ 
po krótkich lecz ciążkich cierpieniach zmarł 6 września 1932 r., 

przeżywszy lat 15.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. 3-go 
M aja L. 14 w Dąbrowie Górn., na cmentarz miejscowy, nastąpi w 
czwartek 8 września o godzinie 4 popołudniu.
O ciążkim tym eioeie zawiadamiają krewnych, kolegów, przyjaciół i 
znajomych, pogrążeni w nieutulońym żalu

MATKA, OJCIEC, SIOSTRA, BRAT I RODZINA.

Nagie unieruchomienie fabryki W estena w Olkuszu.
CO NA TO INSPEKTORAT PRACY?

Bez żadnego piśmiennego uprze­
dzenia fabryka Westena w Olkuszu 
w dniu wczorajszym wstrzymała zu 
pełnie pracę we wszystkich oddzia­
łach.

Robotnicy i majstrowie nie wie­
dzą, co jest powodem tak nagłego 
unieruchomienia fabryki i, co gor­
sza, nie wiedzą, kiedy mają się zgło 
sić do pracy.

Położenie pracowników Westena 
pogarsza się z każdym dniem; nie- 
dośó, że fabryka zalega z wypłata­
mi od szeregu tygodni i że każdy 
prawie robotnik ma w fabryce po 
300 — 800 zł. zaległości, to jeszcze

pozbawia się robotników pracy, bez 
żadnego uprzedzenia i bez nadziei 
szybkiego -wyrównania zaległości.

W ostatnich czasach dyrekcja fa 
bryki stale obiecywała wypłacić
wszystkie należności, w rezultacie 
raz na dwa tygodnie robotnicy otrzy 
mywali po kilka lub kilkanaście zło 
tych.

Jes t inspektorat pracy, istnieją 
odpowiednie władze nadzorcze, lecz 
nikt losem robotnika Westena się 
dotychczas nie zainteresował, pozwą 
łając obcemu kapitaliście tuczyć się 
nędzą polskiego robotnika

Sprawca dokonanej kradzieży u dr. Sztuki
wpadł w ręce policji.

W ubiegłym miesiącu pisaliśmy 
o wykryciu sprawców kradzieży, do 
konanej u dr. Sztuki, zam. przy ul. 
Teatralnej 1 w Sosnowcu.

Większość skradzionych wówczas 
rzeczy, policja znalazła u paserów i 
oddała poszkodowanemu dr. Sztuce.

W  związku z tą kradzieżą został

aresztowany w Częstochowie, znany 
włamywacz L. Skwarczyński, veł 
Makówka.

Aresztowany Skwarczyński przy 
znał się do dokonania szeregu kra­
dzieży na terenie powiatu będzińskie 
go, między innemi i u dr. Sztuki.

Osadzono go w więzieniu.

Sprawcy napadu na plebanie w Gnoiihe
STANĄ PRZED  SĄDEM DORAŹNYM W  K IELCA CH .

Donosiliśmy, że w nocy z ubie­
głej soboty na niedzielę uzbrojeni 
w rewolwery bandyci wtargnęli na 
plebanję w Gnojnie, pow. stopnic- 
kiego, gdzie w celu rabunku
usiłowali zamordować ks. probosz­

cza Jan a  Skórczyńskiego.
Ks. Skórczyński, zasypany przez 

drzwi sypialni kulami rewolwero- 
wemi, cudem uniknął śmierci.

Spłoszeni bandyci po wybiciu 
4-ch szyb zbiegli do pobliskiej wio­
ski i zasnęli w stodole.

W  czasie napadu bandyci

KSAW ERY M ONTEPIN.
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Romans.

Był to Robert, autor lirtu.
Od pierwszego rzutu oka poznał 

Klaudjusza Grivot, podszedł żywo 
ku niemu i, ścisnąwszy go za rękę, 
-zekł pocichu:

— Ani słowa tutaj... idź ze mną.
Obaj wyszli z dworca j s kierowa

i  się do restauracji, położonej na ro 
Ui placu.

— Czyś jadł obiad? spytał przy­
bysza Klaudjusz.

— Nie, odpowiedział tenże.
— Tern lepiej.
Weszli do restauracji.

— Gabinet oddzielny, obiad ezem 
prędzej, rozkazał Robert, umieramy 
z głodu...

YI.
Garson zaprowadził przybyłych 

do pokoju na pierwszem piętrze, 
dobrze opalonego. Podróżny zamó­
wił suty obiad z najłepszem winem. 
Gdy garson odszedł, Robert ode­
zwał się do K laudjusza Grivot.

— Punktualny jesteś... Wiedzia­
łem, że mogę na ciebie liczyć i dzię­
kuję ci za to. Mam z tobą pomówić

poważnie. Jestem  w błocie po uszy, 
muszę się wydobyć.

M ajster chciał coś odpowiedzieć. 
Robert nie dał mu na to czasu i cią­
gnął dalej:

— Potem objaśnienia... Kiedy 
nas obsłużą, pomówimy dowoli... ^

W tejże chwili garson przyniósł 
na tacy zamówione potrawy i od­
szedł. Wtedy Grivot zagaił rozmo­
wę:

— Więc się nareszcie zdecydo­
wałeś?

— Tak, odparł Robert głosem 
ostrym i urywanym, zdecydować 
łem się na znalezienie sp >sobu, aże­
by nie wegetować, ale żyć dobrze i 
zaspokoić wszystkie swe potrzeby, 
wszystkie zachcianki. Takie życie li 
che i zależne, jakie prowadzę odda- 
wna, dusi mnie... Mam go dość... 
Nie chcę go więcej.'.. W Niemczech 
wszystko już daremne... Pchany po­
trzebą, robiłem głupstwo za głup­
stwem, i ażeby o tern wszystkiem 
zapomnieć, ażeby mieć widoki 
do odzyskania położenia korzystne­
go, muszę we F rancji zjednać dla 
siebie poważne stanowisko. Rozu­
miesz mnie. Jeżeli zdecydowałem 
się przyjechać do Paryża, to głównie 
po to, ażeby się z tobą zobaczyć.

— Ażeby się ze mną zobaczyć? 
powtórzył Klaudjusz ze zdziwie­
niem praw dziwem czy też udarem.

Robert ciągnął dalej:

usmarowani byli sadzami,
przyczem jednego z nich wymalowa 
nego na czarno ujęto podczas snu,
drugiego zaś aresztowano

podczas czyszczenia rewolweru. 
Są to: Stanisław Gołębiowski,

zam. we wsi Drugpia i Stefan Sa- 
d°wski -— mieszkaniec wsi W ierz­
bie.

Gołębiowski i Sadowski staną, 
przed sądem doraźnym

w Kielcach. Czeka ich śmierć z ręki 
kata.

— Musisz mi wytłumaczyć ży­
wym głosem wszystko, co mi powie­
działeś w sposób zagadkowych w 
twych listach od la t dwuch. Bałeś 
się być zrozumialszym.

— Naturalnie.
— Przecie spodziewam się, że mi 

ufałeś?
— Tak... ale list może się zablą-~ 

kać. Nic na świecie nie ma niebez- 
pieezniiejszego nad takie szpargały.

— Ależ przy tych przesadzonych 
obawach, źle mnie zawiadamiałeś...

— Przeciwnie, zawsze dobrze...
— Tak, zawsze zagadki....
— Tyś zanadto domyślny, aby 

czytać między wierszami, . P rzer 
trzema miesiącami, to jest w ostat­
nim moim liście pisałem w sposób 
zrozumiały: Gruszka dojrzała.

— O! to zrozumiałem Więc fa­
bryka mego brata, Ryszarda Vernie 
ra, idzie jak najpomyślniej, nie­
prawdaż ?

— O, tak....
— Zatem Ryszard jest bogaty?
—• Tak... W fabryce Sant-O uen

złoto zgarnia sę łopatą a banknoty 
garściami!... Obstalunki napływają 
ze wszystkich stron. Ryszard Ver­
nier ma. zawarte kontrakty przeszło 
na dwa miljony dostawy dla mary­
narki, a roboty bieżące są tak znacz 
ne, iż musiał powiększyć persona!

— Iluz pracuje robotników?
— Stu pięćdziesięciu.

gdy jeść będziesz w wyśmienitej 
paszteciarni

Piotra M ichałow skiego
KIELCE, ul. Duża 10.

Obiad z 3-ch dań 1.20 gr.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Rosyjski zespół bałalajkowy pod 

dyr. księżnej Gagarinowej z udziałem 
znakomitych śpiewaków, wystąpi w. 
oryginalnych kostj urnach w sobotę, d. 
10 b. m. o godz. 8.30 wiecz. Ceny miejsc 
od 99 gr. do 2.99 zł., uczniowskie 75 gr. 
Przedsprzedaż biletów w filmie WŁ 
Czechowski, ul. 3 m aja 8.

Z°SO$NOW CA .
Z ŻYCIA ZZZ.

Z dniem 1 września br. sekretarjat 
okręgowy związku związków zawodo­
wych Zagłębia Dąbrowskiego mieści 
się w Sosnowcu przy ulicy Warszaw, 
skiej 22 telef 4—92. Do czasu uregulowa 
nia spraw organizacyjnych na terenie 
Zagłębia sekretarjat okręgowy czynny 
jest we wtorki, środy i p iątki od godzi 
ny 12 do 6 wiecz. W sekretarjaeie urzę­
dują posłowie: Franciszek lesser, Ta­
deusz Gdula, Jan  Konieczko, sekreta­
rze: Stanisław Berejczyk, Jan  Leuga3 
W acław Raczkowski.

Załatwienie spraw członkow w sekre 
tarjacie ZZZ. odbywa się tylko za oka­
zaniem legitym acji członkowskiej z o- 
płaeonemi składkami.

 o h ;------
(s) Osobiste. Zastępca iuspektora pra 

«y K. Rychłowski wyjechał na 5 ty., 
godniowy urlop wypoczynkowy.

(s) Towarzystwo śpiewacze „Ee!u>“ 
w Sosnowcu wznawia prace. Towarzy 
stwo . śpiewacze „Eeho“ pozyskało 
współpracę znanego i ogólnie cenione' 
go prof. Jan a  Czubatego-

Lekcje chórów rozpoczynają się dziś 
t. j. S bm. o godz. 8 wiecz., w lokalu 
szkoły Nr. 7, przy ul.. Żytniej w So­
snowcu.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
punktualne przybycie.
ECHA KRADZIEŻY W SPÓŁDZIELNI 
SPOŻYWCÓW PRZY ULICY FLO.

R JA N SK IE J W SOSNOWCU.
Jak  już donosiliśmy, sprawcy k ra ­

dzieży w sklepie spółdzielni spożyw­
ców przy ul. F lorjaóskiej 50 w So. 
snowcu, zostali ujęci.

W toku dochodzeń policja ustaliła, 
że jeden ze złodziei, a mianowicie J a n  
B aran dokonał również kradzieży w 
nocy z 29 na 30 lipca br. w .-klepie spół 
dzielezym przy fabryce Hulczyńskiego 
w Sosnowcu.

Skradziony towar sprzedał on pase­
rowi Antoniemu Nowakowi

W czasie przeprowadzonej rewizji 
u Nowaka, znaleziono kilka koszul i 
inne artykuły, pochodzące z tej k ra­
dzieży.

— To dość pięknie. Czy brat 
przeważnie pracuje nad mechaniką.

— Zrobił wspaniałe wynalazki 
które mu przyniosą ogremne docho­
dy.

— W  jakich ty  jesteś stosunkach' 
z pryncypałem?

— W  jak najlepszych.
— Czy ma zaufanie do ciebie?
— Bez granic... pracuję gorli­

wie, jestem wzorowym majstrem, 
nie cofam się przed żadną robotą! 
O! potrafiłem wziąć pryncypała! U- 
waża mnie za główną sprężynę swe 
go przedsiębiorstwa. Ściśle trzymam 
się postępowania, zakreślanego mi

przez ciebie... W ejść do fabryką, 
ustalić się na mocnym gruncie, wi­
dzieć wszystko, słyszeć, wszystko, 
pojmować wszystko.... Od hit dwuch 
wszystko widziałem, wszystko sły­
szałem, wszystko zrozumiałem.... 
Nie ma w fabryce ani jednego zam­
ka, któregobym zręcznie mię, obej­
rzał, a wiesz, jak celuję w znajomoś 
ci sprężyn. Przed sześciu miesiącami 
wykonałem kasę ogniotrwałą, podług 
mego własnego planu, znam więc 
jej mechanizm i mam do niego 
klucz. Pojmujesz teraz, dlaczego pi­
sałem przed trzema miesiącami: 
Gruszka już dojrzała.

c. d. n.
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„Szptcbródka” - Cichocki z dobraną kompanją
na ławie oskarżonych.

W trzecim dniu procesu zainte­
resowanie sprawą Szpicbróćiki nie­
co wygasło.

Sprawa otrzymała jaz należyte 
światło.

Jedyifym momentem ciekaw- 
szym było wczoraj zeznanie wywia­
dowcy Generowicza, 
który opowiadał o tem jak otrzym ał 
poufne wiadomości zarówno co do 
włamania do jubilera Jagodziń­
skiego, jak i przygotowywanego o- 
grabienia banku polskiego w Czę­

stochowie.
Niezależnie od wiadomości pouf­

nych, które wywiadowca, osłania ta­
jemnicą zawodową, zgłosił się do Ge 
nerowicza oskarżony Waiss, zaofia- 
rowując gotowość udzielenia wia­
domości co do podkopu pod bank 
polski.

Było to po ukazaniu się w pra­
sie wzmianki o wykrymu przygo­
towań w Częstochowie 

Waiss zapytywał, 
ile będzie mógł zarobić na informa­
cjach, udzielonych policji i opowia­
dał, że posiada dane, iz ograbienie 
skarbca w Częstochowie „nadału 

kasjer Otto kuzyn  Stem pla.
Był on w kontakcie z oskarżo­

nym Dąbrowskim i jeden z nich po­
psuł instalację alarmową

Inspektor policji, do którego p. 
Generowicz się zwrócił z zapytaniem 
jak wyzyskać Waissa jako informa­
tora, zabronił mu z Waissem utrzy­
mywać kontakt i iść tą drogą.

Świadek zaniechał więc dalszych 
indagacyj. Widział się wprawdzie 
jeszcze później z Waissem, ale już 
w innej sprawie, chcąc od niego wy­
dostać wiadomości, co do jakiejś 
kradzieży, popełnionej na poczcie.

Zeznanie Generowicza zrodziło 
odruch oburzenia ze strony oskarżo­

nego Waissa.
Złożył on wyjaśnienia, w których 

kategorycznie zaprzecza, iżby miał

Z BĘDZINA.
SPRAWA UMORZENIA PODATKÓW  

W MAGISTRACIE BĘDZIŃSKIM
W magistracie będzińskim rozpoczę­

ła obradować specjalna komisja, która 
rozpatrywać będzie zgórą tysiąc spraw, 
o umorzenie podatków komunalnego i 
państwowego za lata ubiegłe ty. od 1925 
do 1911 roku.

W skład komisji wchodzą przedsta­
wiciele urzędu skarbowego i m agi 
strato.

Komisja ta ma charakter opinjo- 
dawezy, a wnioski, jakie zostaną w 
każdej sprawie przez komisję wysunie 
te zostaną przesłane do województwa 
w Kielcach.

(b) Kradzież wozu. Onegdajszej no­
cy z podwórza przy ul. Jasnej 12 skra­
dziono wóz, będący własno'cia I. Rut­
kowskiego.

Wartość wozu poszkodowany obli 
cza na 2130 zł.

Trzeci dzień procesu
zwracać się do policji jako informa­
tor, wyglądający nagrody.

Trafił do Generowicza, szukając 
u niego jedynie rady wobec tego, że 
spodziewał się aresztowania, czując

— o  —
Z DĄBROWY.

(d) Baczność, podoficerowie rezer. 
fvy w Ząbkowicach. Zarząd związku 
podoficerów rezerw y w Ząbkowicach za 
wiadamia swych członków, że w nie­
dzielę tj. 11 bm. o godz. 10 rano, w loka­
lu własnym odbędzie się ogólne n i e .  
sięczne zebranie członków.

Ze względu na ważność spraw, obeo 
kość w s z y s tk ic h  członków obowiązko­
wa.

Cd) Jesienny dancing w resursie. Ko­
lo absolwentów państwowego gim na­
zjum męskiego im. Łukasińskiego w 
Dąbrowie, urządza dnia 10, tj. w sobo­
tę w salach resursy  jesienny  dancing, 
połączony z zabawą .

Bufet na m iejscu kryzysowy. S tro je 
dowolne. W stęp 2.50, dla akadem ików

 O -----
Z CZELADZI.

(ej Kr.“dzież dwóch rowerów. W łady
stawowi Swierezowi, zam. na kol. Sa­
lom. skradziono m egdaj w nocy 2 ro 
wery maz 1 ram ę rowerowa, w artości

się zaplątanym w sprawę kupna in­
stalacji alarmowej.

Ponadto sąd przesłuchał wczoraj 
kilku świadków, którzy nic cieka­
wego do sprawy nie wnieśli.

Organizacyjne zebranie
właścicieli koncesjonowanych zakładów piwa, miodu i wina

w Sosnow cu.
W dniu 5 b. m. odbyło się zebranie 

właścicieli koncesjonowanych zakła­
dów piwa, miodu i wina.

Zebranie zagaił b. prez s A. Hauke 
i zaproponował na przewodniczącego 
p. Setmana. Do prezydjum powołani zo 
stali pp.: Rusek, Janson, Machura.

Po wysłuchaniu re fe ra tu  o korzy, 
ściach wypływających z założenia sto 
warzyszenia oraz wysłuchaniu referatu 
o nowo wydanych przepisach podatko 
wo - egzekucyjnych, i izbie przemysło 
wo - handlowej przez radee A. Machu, 
rę, zebrani przystąpili do podpisania 
deklaracyj.

Po przerwie statut odczytał p. La- 
ber. W dyskusji nad statutem zabiera 
li głos. pp.: Setman, Niemiec, Smulski,

Hauke, Janson, Machura i szereg człon 
ków wystąpiło z zapytaniami, które, 
delegat b. zarządu wszechstronnie o_ 
św ietlik

Po przyjęciu statutu przystąpiono 
do wyboru zarządu i komisji rewizyj­
nej.

Do zarządu zostali wybrani prezesi, 
Setman, wice pr. Laber, skarbnik Nie­
miec, gospodarz Józef, sekretarz A. 
Machura i członkami: Janicki, Białas, 
JSolipiwko.

Do komisji rewizyjnej: A. Hauke,
Jansen i Fuks.

W  wolnych wnioskach po-stanowio. 
no otworzyć sekretarjat w śródmieściu’ 
oraz uchwalono t.zereg rezo! icyj.

Uroczystości w Tucznej Babie
ku uczczeniu lotnika ś. p maj. Idzikowskiego

Ochotnicza straż ogniowa w Tucznej 
Babie, z racji 4-ej rocznicy odsłonięcia 
płyty  pamiątkowej ku uczczeniu wiol. 
kiego bohatera lotnictwa polskiego ś. 
p. L. Idzikowskiego urządziła w ubie­
głą niedzielę uroczystość, w której 
wzięły udział liczne delegacje straży 
ogniowych, oddział podoficerów rezer. 
w y oraz miejscowa i okoliczna ludność.

Ponadto w uroczystości tej wzięli 
również udział: starosta J. Boxa, kom. 
m. Sosnowca W. Kuźniak, referent o. 
gniowy powiatu będzińskiego L. Jaro  
szewski i dwaj porucznicy .  piloci z 
Krakowa. V ^

Raport od przybyłych delegaeyj 
straży przyjął prezes okręgowego 
awiązku straży starosta J  Boxa.

Następnie po uroczystem nabożeń. 
stwie, odprawionem w miejscowej ka. 
pliczce, uformował się poehód, który  
przy dźwiękach orkiestry wyruszył 
pod płytę bohatera ś. p. Idzikowskiego.

Tu, po złożeniu wieńca, w ygłosili o- 
kolicznościowe przemówienia: starosta 
J. Boxa, delegat związku podoficerów  
rezerwy p. Dyner, kom. W. Kuźniak I 
inż. Paszkowski.

Na zakończenie uroczystości, odbyła 
się defilada straży i  podoficerów rezer 
wy, którą przyjmował starosta J. 
Boxa.

W czasie trwania uroczystości nad 
Tuczną Babą latał samolot. Uroczy­
stość wypadła imponująco.

Spłonęło pół wsi w pow. koneckim.
STRATY WYNOSZĄ ZGÓRĄ 100 TYS. ZŁ.

Onegdaj we wsi Falków, gm. 
Malenicka, pow. koneckiego, wy­
buchł pożar, który strawił 24 domy 
mieszkalne, 16 stodół wraz ze zbo­
żem i 18 chlewów.

Ponadto spaliły się 4 świnie i 1 
krowa. Na szczęście z ludźmi śmier 
telnyeh wypadków nie było, ehoć 
niektórzy przy ratowaniu dobytku

odnieśli lekkie poparzenia.
Straty, spowodowane przez po-- 

żar, wynoszą zgórą 100.000 zł.
Ustalono, że pożar powstał wsku­

tek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem przez jednego z pielgrzy­
mów, udającego się do Częstocho­
wy z pielgrzymką, która krytycznej 
nocy nocowała we wsi Falków.

TANIEC PIORUNA.
Ugodzi! w nieboszczyka i zdem olował dom.

We wsi Zablotniki na Polesiu u- 
marl rybak Piotr Szaciłło.

Żona ułożyła go na katafalku wła 
snego pomysłu, zapaliła świece i u- 
dała się do kościoła w eeiu załatwię 
nia formalności pogrzebowych.

W drodze powrotnej spotkała ją 
burza. Pioruny huczały, jak opęta­
ne. Szacilłowa pędem przebyła parę 
kilometrów, dzielące ją od domu w 
którym oczekiwał

na ostatnią posługę mąż.
Na dziedzińcu domostwa uderzył 

ją niespodziewany widok. Okna po 
wybijane, drzwi wysadzone z za­
wias, komin rozwalony, wielki żó- 
raw przy studni roztrzaskany na 
wióry. Szacilłowa aż zatoczyła się ze 
zdumienia.

Nie mogła zrozumieć, so się sta­
ło. Ale to była drobnostka wobec te i 
go, eo ezekało ją

we wnętrzu chaty.
Kiedy weszła do izby, w której 

znajdowały sie zwłoki robaka nie­

boszczyk siedział na katafalku z gro 
źnie wyciągniętemi przed siebie rę­
koma. Jego zamarła twarz wykrzy­
wiła się w przedziwny grymas.

Szacilłowa cofnęła się i, krzy­
cząc, jak obłąkana,

wybiegła na ulicę.
Zeszli się ludzie i całą gromadą 

zaczęli doszukiwać się powodu tych 
okropnych zjawisk.

W czasie burzy, wpadi do domu

ęiorun i ugodził w nieboszczyka, 
'rup raz po raz zmieniał pozycję, 
aż usadowił się na katafalku z ręka­

mi zastygłem! w geście upiornej 
groźby.

Piorun rozprawił się następnie 
ze sprzętami, wykonał straszliwy ta 
niec między oknami i wreszcie prze 
skoczył na żóraw, po którym

spłynął w  głębie studni.
Tak przedstawiała się zagadka 

siedzącego na katafalku nieboszczy­
ka.

(0) Koń w sklepie w Czeladzi. O-
negdaj przechodnie ul. Milowickłej W, 
Czeladzi byli świadkami niecodzienne, 
go widowiska, jakie spowodował pu­
szczony samopas koń jednego z miejsco 
iwych gospodarzy, Kon idąc ulicą, w a ­
biony został świeżym zapachem owo. 
ców i  włoszczyzny w sklepie owocowo * 
spożywczym p. Nowaka.

Pokonawszy wszelkie trudności przy 
[wejściu, stanął przed kontuarem. Zdu­
m iony tym  faktem sprzedawca, począt. 
kowo nie wiedział, jak swego niezwy­
kłego klienta obsłużyć. Kiedy jednak  
Czworonożny gość samowolnie począł 
próbować smaczne przyprawy z kosza, 
p. N. znalazł się w kłopotliwej sy tu a ­
cji. Ochłonąwszy jednak z pierwszego 
Wrażenia, ujął swawolnego kasztanka 
f.a grzywą i usiłował wyprowadzić go 
ze sklepu. Okazało sie, że koń nie m ógt 
z powrotem wyjść, gdyż sklep był za 
[ciasny i nie mógł sie w nim w żaden 
[sposób obrócić.

P. Nowak, rad nie rad, zmuszony 
by ł konia wyprowadzić przez sąsbdni 
pokój do sieni, a następnie na ulicą.

Z ZA W IERCIA .
(z) O m«stek na Warcie. P a re  la t t e ­

m u  n a  W arcie, naprzeciw  domów TAZ 
w Zaw ierciu, m a g is tra t w ybudow ał mo 
stek  dlai ru ch u  pieszego, łączący ul. 11 
lis topada z ul. Szkolną. M ostek tm  
zn a jd u je  sie w stan ie  zupełnego znlez. 
czenia i przechodzący przez niego u /y , 
w a ją  często zim nej kąpieli.

Należałoby, aby  m ostek ten  m a g i. 
s tra t  doprow adził do należytego s ta ­
nu, gdyż nie pociągnie to  za sobą wiel­
kich  wydatków.

(z) Pobicie. W ieczorek W ładysław a 
(Zawiercie. K ró tka  11) została pobita  
przez M iśte (Sienkiewicza 18), k tó ry  
p rzy  tem  sk rad ł je j 3 zł. 70 gr.

(z) R ozbrojony. Czechowskiemu A- 
leksandrow i (Zawiercie, Pogorzelska 12) 
po lic ja  skonfiskow ała broń na, k tó rą  nio 
posiadał zezwolenia.

Z OLKUSZA.
(01) W ym ów ienie w cem entowni 

Klucze“. W obec kończącego się sezo­
n u  budowlanego, ja k  zresztą co roku, 
cem entow nia „Klucze* w krótce zatrzy ­
m a  ruch  w fabryce n a  całą zimę. W ,  
przeciw ieństw ie do innych lat, fa b ry k a  
,K lucze" wym ów iła posady wszystkim  

urzędnikom  do końca bieżącego m ie . 
siąca.

(al) Zm ierzch P. P. S. C. K. W . w 
Sławkowie. P rzedw czoraj odbyło się w 
Sław kow ie zebranie członków P. P. S. 
C. K . W. i sym patyków , w szystkich w 
liczbie 25 osób. Przew odniczący „zebra­
n ia" n ie jak i p. O m asta z Sosnowca 
gorzko w ym aw iał sław kow skim  człon­
kom  P. P . S. C. K. W. ich bezczynność. 
W  końcu zaznaczył p. Om asta, że co- 
praw da, w Zagłębiu niewiele je s t lepiej 
i p ro sił o in tensyw ną pracę, obiecując 
przy  te j okazji w ystaran ie  się o sub- 
syd jum  dla  sław kow skiej P PS . CK W.
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Zycie gospodarcze.
ZBIORY W POLSCE.

Pszenicy mało — żyta dosyć. 
Główny urząd statystyczny poda

i’e do wiadomości prowizoryczne o- 
liczenia przypuszczalnych zbio­

rów, dokonane na podstawie 4.744 
informaeyj korespondentów rol­
nych z dnia 15 sierpnia b, r.

Przypuszczalne zbiory przedsta/ 
wiają się następująco:

pszenica 15.210,5 tys. q.
żyto 64.112,6 tys q.
jęczmień 15.372,5 tys q.
owies 23.799,2 tys. q.
ziemniaki 305.503.5 lys. q.
Obliczenia powyższe nie są je­

szcze ścisłe i mogą odbiegać od osta 
tecznych wyników, ustalanych w ter 
minie późniejszym na podstawie sza 
cunku komisyj gminnych.

W stosunku do roku ubiegłego 
zbiory wypadły:
dla pszenicy o 32,8 pr. mniejsze
dla żyta o 12,4 pr. większe
dla jęczmienia o 4,2 pr. większe
dla owsa o 3,1 pr, większe
dla ziemniaków o 1,4 pr mniejsze

 ooo----
G I E Ł D A .

W arszaw a, 7. 9.
D olar St. Zjedn. 8.90,5 
F u n ty  ang. 8.91,5 
Rubel zł. 4.61 
D olar zł. 8.91,5

A K C JE  I POŻYCZKI.
W arszaw a ' 9. 

7 proc. Poż. Stabillz, 56.56
3 proc. Poż. B udow lana 39.50 
D olarów ka 49.25
4 proc. Poż. In west. 102
L isty  zastaw ne W arszaw y 52.00 
B ank P olsk i 99.55 
Starachow ice 12.50 
M odrzęjów 5.00 
Ł ilpopy 17.00 
W arsz. C ukier 14.50 
Ostrow iec 33.00



ZE SP O R T U .
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Sprawa zatwierdzania
światowych rekordów polek

na kongresie feaeracji 
kobiecej.

N a obradującym  w W iedniu od 11 
do 13 b. m. kongresie m iędzynarodow ej 
federacji kobiecej — Polskę reprezen . 
tować będzie m jr. S terba.

Porządek obrad obejm uje m. m -.na­
stępujące spraw y: w ybory uzupełniają 
ee, ostateczne ustalenie p rog ram u  1V 
igrzysk kobiecych w 1934 r. w Londy­
nie, zm iany statutow o i wreszcie spe­
cjaln ie nas in teresu jące — w eryfikacje 
rekordów światowych.

Z zawodniczek polskich padną tu  
nazw iska W alasiewiczówny — 100 m tr. 
w czasie 11.9 i 200 m tr. — 24.1 oraz Wei- 
sówny w rzucie dyskiem  42,43 m tr.

N a liście już zatw ierdzonych rekor­
dów f ig u ru ją  dwie nasze zawodniczki: 
W alasiew iczów na — S0 m tr. w 9.9 sek. 
oraz Konopacka — dysk oburącz 66. 
48,5 m tr.

— ° o ° —
f i l  AN K O SM A LI CORAZ LEPSZY .

O fiara  w ypadku na w yścigach m o­
tocyklowych w Sosnowcu E. K osm ala 
czuje się lepiej. Obecnie ran n y  rozpo­
znaje osoby opiekujące się nim.

K osm ala u trzym ał się p izy  życiu, 
dzięki silnem u organizm ow i i tro sk li­
wej opiece lekarzy, którzy dokładali 
wszelkich s ta rań , aby dzielnego motocy 
lis tę  u trzym ać przy życiu
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ZAW ODY P IN G  .  PONDOW E 
W CZELADZI.

W  nadchodzącą sobotę w Czeladzi 
zostaną rozegrane ciekawe zawody 
p ing  - pongowe pomiędzy m iejscową 
JB ry n icą ‘ a S. M. P . z Siemianowic.

W  spo tkaniu  wezmą udział po dwie 
Irużyny.

 oOo-----
JED ŹC Y  POLSCY ST A R T U JĄ  

W  RYDZE.
W  dniach od 9 do 12 b.m. rozegrane 

zostaną w Rydze m iędzynarodowe za­
wody konne z udziałem  ekipy: Niemiec, 
Łotw y, E s to n ji i polski.

B arw  polskich bronić będzie druży­
n a  w następu jącym  składzie: m jr. I re n  
kw ald  (konie: M adzia, S u rm a  i Nida), 
ro tm . Szosland (Aii, S te rlin g  i Ola), 
por. Rcjeew iez (Black, Boy i The Hon), 
k p i  Sałęga (Nela i M arokko), por. K u­
ciński (Roksana i Reszka).

 O—
H E B D A  M ISTRZEM  P O L SK I W TE­

N IS IE  N I  R. 1932.
W  spo tkan iu  o ty tu ł m istrza  P olsk i 

w tenisie m iędzy H ebdą a Tłoczyńskim  
odniósł try u m f u talen tow any  gracz 
Lwowa Hebda.

Ogólny w ynik spotkania  H ebda — 
Tłoezyński 8:6, 6:3, 6:1. Zwycięstwem 
swem H ebda zdobył najw yższe tro fe ­
um  w polskim  tenisie — m istrzostw o 
krajow e.

W YJAZD KUS0CINSKIEG8 DO B E R ­
LIN A  N IE  D O JD Z IE  DO SK U TK U .

S praw a s tartów  K usoeińskiego w 
B erlin ie in te resu je  s fe ry  sportowe 
w k ra ju .

Oto ja k  się in form ujem y, zarząd 
polskiego zw iązku lekkoatletycznego 
rzeczywiście o trzym ał obecnie dwa za­
proszenia na zawody w B erlin ie  na  4 
i 25 bm. S ta r t  w dniu 4 bm. byl n ie­
możliwy, gdyż K usociński znajdow ał 
się w łaśnie na oceanie, zaś w dniu 25 
b. m. wobec meczu z Czechosłowacją w 
P radze w ystęp K usoeińskiego w B er­
lin ie będzie także wykluczony.

Zresztą po w ypadku z N urm im  w 
ubiegłym  roku  w ysłanie naszego bie­
gacza do N iem iec nie je s t możliwe do 
zrealizow ania. N iem cy bowiem zapro­
sili N urm iego na k ilka  startów , zapłaci 
li  wysokie odszkodowanie, ale jednoczę, 
śnie zb ierali dowody jego  p rofesjona­
lizmu, z k tó rych  skorzystali na  najbliż- 
szem posiedzeniu federacji m iędzynaro­
dowej i doprow adzili do dyskw alifika­
c ji Nurm iego.

M am y także w pam ięci n iesłychany 
* a tak  nieniców na am atorstw o K usoeiń­

skiego. Zezwolenie więc na s ta r t  Kuso- 
cfńskiego w B erlin ie  byłoby nieostroż­
nością.

Sposób angażow ania zawodników za­
gran icznych  przea k iu b y  niem ieckie 
jest zresztą conajm niej dziwny. Oto 
w ysyłają  oni kogoś zaufanego z em isar­
iuszy do danego zawodnika, o fia ru jąc  
m u w ielkie odszkodowanie w dolarach 
i na tychm iast in teres je s t załatw iony. 
Zawudnik znęcony ta k ą  „bezczynno­
ścią" i gotówką, p rzysta je  na  w arunk i 
i potem  k u rsu je  ofic ja lna  koresponden 
cja.

W  ten sposób kluby  niem ieckie trzy­
m ają  w ręku  danego biegacza i zapew­
n ia ją  sobie coroczny jego sta rt, k tó ry  
im przynosi duże pieniądze.

W obec takiego stanow iska niemców 
s ta r t  K usoeińskiego je s t niew skazany.

DZIŚ!
P rem je ra  m onum entalnego film u

ZWYCIĘZCA
(HOTEL ATLANTIC)

w rolach głównych;
— JE A N  M URAT I KATC NAGY.—

K IN O

ZA6ł.Ę8iE
dawniij 

<ine-Tf*tr „U Matowy”.

NADPROGRAM : 
TYGODNIK AKTUALNOŚCI.

T
K ino-Teiir
PALACE”

Od czwartku 8 do 11 w rześnia włącznie.
P ierw szy raz  w Sosnowcu!

100 proc. film  dźwiękowy p. Ł:

Bomby nad Monte Carlo
w ro li głównej św iatow a a rty s tk a

SARI MARirZA
NADPROGRAM!

K O M ED IA  DŹW IĘKOW A.

KURSY MATUftYGZNE
r. n. s. w.

Tow. Nauce. Szkól W yższych 
W  KATOW ICACH.

Z dniem  15. września otw arte 
będą ja k  w ubiegłych la tach  1) 
K urs z zakresu 7 i 8 klas gimn._,
2) K u rs  z zakresu 6 kl. gimn., i
3) K urs z zakr. 4 klas gim n. — 
w szystkie z psobnem i oddziałam i 
typu  hum anist, i ty p u  m atem at.. 
przyrodn.

Inform acje  i w pisy codziennie 
w G im nazjum  im. K opernika, 
p rzy  ul. Jag ie llońsk ie j 28 w go­
dzinach od 18 do 19.

O g ł o s z e n i e .
Do R ejestru  Handlowego Sądu O krę. 

gowego w Sosnowcu wniesiono nastę­
pujące firm y:

D nia 21 czerwca 1932 roku.
B. 444. „H urtow a sprzedaż konfekcji 

m ęskiej i  dam skiej „Garb urn" w So­
snowcu — spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. Nazwa firm y  została 
zm ienioną, obecnie brzmieć bądzie: 
„Drobny handel ubiorów  m ęskich i 
dam skich „Garb urn" — spółka z ogran i­
czoną odpowiedzialnością w Sosnowcu. 
Na członka zarządu został w ybrany  
A rja  M ajer W eislic. Udzielono samo­
dzielną prokurę M ajerow i Garbarzowi. 
Zm iany w spółce nastąp iły  ̂  na mocy 
aktu. zeznanego dnia 14. V I. 1932 r. 
przed not. S traw ińsk im  w Sosnowcu 
za N. R. 370. W ykreślono członka za . 
rządu G itlę Blum  i p rokurę B erka Blu-

B. 359. „Zjednoczenie W ędlin iarzy  
Zagłębia D ąbrowskiego" — spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością w So­
snowcu. Sąd Okręgowy w Sosnowcu, 
W ydział H andlow y w yrokiem  z dnia 
30. I. 1931 r. ogłosił upadłość firm ie: 
„Zjednoczenie W ędlin iarzy Zagłębia 
D ąbrowskiego — spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnośeąi" w Sosnowcu, ozna­
czając datę o tw arcia upadłości tym cza­
sowo na dzień 2 sierpn ia  1930 r. K u ra to ­
rem  m asy upadłości został zam ianow a­
ny adw. K aro l K rzem uski

B. 361. „Zakłady P rzem ysłu  M etalo­
wego B racia Szajn Spółka A kcyjna" 
w Będzinie. Do zarządu w ybrano Cypoj 
rę  W archiw ker. W ykreślono członka 
zarządu A rona W archiw kera.

D nia 30 czerwca 1932 roku.
B. 270. Towarzystwo Gorniczo — 

Przem ysłow e „S aturn" Spółka A kcyj­
na" w Czeladzi. Do R ady Nadzorczej 
w ybrano A rtu ra  W utke. W ykreślono 
członka R ady Nadzorczej K orola W il­
helm a Scheiblera.

B. 430. P ab ry k a  K abii i D ru tu  w 
Będzinie spółka dzierżawna, spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością". Udzie 
lono p ro k u ry  Jan in ie  Goldsztaubównie, 
z tym , że J a n in a  Goldsz’aubow na pod­
pisuje w im ieniu firm y  łącznie z inży­
nierem  Jacques B ernoux lub z dyrek­
torem  Eugenjuszem  Rohmerem.

POTRZEBNA m anicurzystka - ondu- 
la to rka  na dobre w arunki. W iadomość
Po tasz, Będzin, M ałachowskiego 2.____
PO TRZEBN A  w ykw alifikow ana w y. 
snuwaczka do w ysnuw ania toledo, za-
raz. Binsztok, K o łłą ta ja  11.____________
SŁUŻĄCA um iejąca gotować poszuki­
wana. Dr. Ryder, Sosnowiec, D ekierta
6 od 1 do 3.__________ ______
P R Z Y JM Ę  młodą dziewczynę od zaraz. 
Sosnowiec, Piłsudskiego 6, Adamski. 
PO TR ZEB N I 2 pracow nicy szewscy, 
pierwszorzędni z kw alifikacjam i. Zgło­
szenia Blum  i B inder, Katowice, Ja -
na  5, Skład Obuwia. ________________
UCZCIW Y chłopiec p rzy jm ie posadę 
ucznia fryzjerskiego. Zgłoszenia do 
„E x p resu ‘ pod „W J.‘

PO K Ó J um eblowany na I  piętrze przy 
ul. 3_go M aja do w ynajęcia. Adres w
adm inistracji.  _________
PO SZU K U JĘ m ieszkania w centrum  
D ąbrow y Górniczej. Zgłoszenia do fiL i 
„E xpresu" Dąbrowa pod „Mieszkanie ‘.

Kupno i sprzedaż. IM lil

HUMOR.
SPRA W IED LIW O ŚĆ NIEM 1EOK I i

Sędzia do podsądnego rouotnlka:
— Nieszczęsny! Czy zdajesz sobie 

spraw ę z całej ohydy tw ej zbrodni1? Oto 
przed chw ilą św iadek — hitlerow iec ze­
znał pod przysięgą, iż ta k  ourutnie bro 
niłeś zębami i tłukłeś kijem napastni­
ków, że ci nie m ogli w żaden sposób 
sprzątnąć cię z tego świata...

*  *  *

— Czy państw o w domu? — pyta 
nieznajom y urzędowym tonem.

— iNe, — odpowiada służąca.
— A podatek od psa zapłacony?
— Nie m am y psa.
— A telefon w porządku?
— Telefon dopiero m ają  iiain zało­

żyć na d rug i tydzień.
— Chodź, Felek — woła nieznajomy. 

— W szystko klawo. Można zaczynać ro­
botę.

# # *
Nauczyciel: — Powiedz mi, Adasiu, 

jak  się nazyw a zwierzę, k tóre  dostar­
cza nam  m leka? .

Adaś: — To proszę pana jest mle 
czarka. # * *

— P an  czyta tak ą  tru d n ą  książkę 
naukową! Trzeba chyba być bardzo mą 
drym . żeby takie dzieło zrozumieć.

— O, wcale nie. Nawet pan by je zro 
zumiał. * # *

— Jak  się czujesz w małżeństwie?
— Zupełnie jak  w teatrze, je d n a  see 

na za drugą.
#  #  *

— Ja k  wam  sm akuje ten kruszon?
— Je s t św ietnie u trafiouy .
  B ardzo się ciesze, że wam smaku

•)e‘_  No tak, gdyby był trochę gorszy, 
nie m oglibyśm y go wogóle pic. A gdy 
by był lepszy, pewnie w ypiłbyś go sam.
H E L E N A  DYM ARSKA zgubiła dowód 
osobisty kolejowy, w ydany przez Dyr. 
W arszawską. ■
ś iE W N IK  FLO R EN TY N A  zgubiła do. 
wód kolejow y w ydany przez dyrekcję
kolei W arszaw skiej. _______ _______
W O JTO W ICZO W I W O JCIECH O W I 
skradziono książeczkę wojskową wyda­
ną  przez P. K. U. Pińczów, dowed o_ 
sobisty w ydany przez starostw o w Bu­
sku.

Matrymonialne.

Z POWTODU w yjazdu do sprzedania 
sklep rzeźniczy z m ieszkaniem , u rzą­
dzeniem i w arsztatem . Cena 700 zł. 
W iadom ość „Hxpres" D ąbrow a i so ­
snowi ec. _______ _ __________ - .
SPRZEDAM  dom frontow y m urow any 
o 6 ubikacjach. W iad. Kielce, ul. Cegla-
na 6._______    —«
BA R i re s tau rac ja  do sprzedania od 
zaraz w najruchliw szym  punkcie m ia­
sta  z powrodu stosunków rodzinnych.
W iadomość w adm inistrac ji. _____
RZADKA O K A ZJA  taniego kupna 
handlu  win, wódek i towarów kolonjal 
nych w ruchliw ej dzielnicy W arszawy, 
oraz m ieszkanie trzy  pokoje ,kuchnia, 
przedpokój, łazienka, gaz, elektrycz­
ność, telefon. Wiadomość. Zawadzki, Bę 
dzin Sąezewska 9.

Zgubione dokum enty
po 5 grosay za 1 wyraz.

y _ | g g  
■raz. 8 (§fii

DROBNE OGŁOSZENIA

N auka i wychowanie

SZKOŁA handlowa m ęska, średnia za­
wodowa, z praw am i, p rzy jm u je  zapisy. 
O płata  miesięczna 50 złotych, pracow ni­
cy państw ow i 5 zł. Sosnowiec, T argó­
wka 12, teł. 284.

ZDOLNA m łoda ekspedjentka poszuku 
je pracy  w jakim kolw iek sklepie. N a j­
chętniej w Kielcach. Zgłoszenia „E x. 
pres Zagłębia" Kielce pod „Uczciwa".

U N IEW A ŻN IA  się zgubioną książko 
wojskową, w ydaną przez P, K. U. K ieł-
ce na nazwisko Kozawkow Mikoiaj^__
H Y LA  JA K Ó B zgubił leg itym ację  fun  
duszu bezrobocia w ydany w Będzinie* 
CZA PIŃ SK I JU L IA N  zgubił św iadec. 
two ukończenia szkoły powszechnej nr.
3 w Będzinie._________________________
K A ZIM IER Z TARCZYŃSKI zgubił 
dowód osobisty w ydany w ixutnie i 
książeczkę wojskową w ydaną przez P.
K. U. K u t n o . _________ __________
M OJŻESZ ŻABRAMNY zgubił dowód 
osobisty w ydany w S tarostw u  Będzim 
skiem i k artę  wojskową w Powuatowej 
Komendzie Uzupełnień w Sosnowcu. 
PKZYBYŁKO W ŁADYSŁAW  zgubił 
książkę wojskową w ydaną przez PK U .
S o s n o w i e c ._________________________
ZGUBIONO dowód tożsamości osoby 
nr. 0197.50 na nazwisko Tadeusza Wo 
jaczka oraz bilet okresowy na przejazd 
Będzin — Dąbrowa, k tóry  unieważ­
niano_________________ ________________
U NIEW AŻNIAM  zgubiony dowód o- 
sobisty w ydany przez S tarostw o Bę­
dzińskie. Cwilinga F ro im a z K lim on­
towie_________________________________ .
PA ŁA SZ PIN K Ó W  zgubił kartę  zwol­
nienia wyd. przez główną kom isję w
Sosnowcu.  _____ _
M QTEK K RZESIW O  zgubił dowód o. 
sobisty i k a rtę  re je stracy jn ą  w ydaną
w Będzinie.__________ _ __________ ______
E M IL J A  M IC H A LIK  zgubiła dowód 
osobisty kolejowy, w ydany przez dy­
rekcję warszawską. Łaokawy znalazca 
zechcę zwrócić za wynagrodzeniem .

W DOW IEC na poważnem stanow isku 
w kopaln i — pozna wdówkę in teligen­
tn ą  lub starszą pannę zamożną. Cel 
m atrym onja lny . Zgłoszenia adm ini­
s tra c ja  „Expresu" pod „B runet .

OGŁOSZENIE. P odaję  do powszechnej 
wiadomości, że z powodu kradzieży u_ 
niewrażniam  w ystawione przezemnie 
weksle in  blanco, opatrzone podpisem 
E  M ianowski i żyrem  Tomasz Bagiń­
ski ’W szystkie w ystawione przezemnie 
weksle od dnia  dzisiejszego będą opa­
trzone żyrem  m ojej żony K azim iery 
M ianowskiej. C. M ianowski, Strzem ie­
szyce P ilech a . ______________________ -
OGŁOSZENIE. Podaję do powszech­
nej wiadomości, że z powoda kradzie- 
ży uniew ażniam  w ystawione przeze­
m nie weksle in  blanko opatrzone pod­
pisem H. Śpiewak. W szystkie wysta- 
wdone przezemnie weksle do unia dzi­
siejszego będą dodatkowo opatrzone 
żyrem  m ojej żony Jach e ta  H. Śpiewa­
ka, S trzem ieszyce, Kościelna. _____ —.
OGŁOSZENIE! Podaje do powszech­
nej wiadomości, że z powodu kradzie. 
ży uniew ażniam  wystawione przeze­
m nie weksle in  blanco, opatrzone poU- 
pisem P inkus Griin. W szystkie w ysta­
w i o n e  przezem nie weksle od dnia Uzi- 
siejszego będą opatrzone podpisem P. 
Griin. P . Griin, S trzemieszyce, Pilecka, 
OGŁOSZENIE. Podaje do powszech- 
nej wiadomości, że z powodu kradzie. 
ży uniew ażniam  w ystawione przezemnie 
weksle: na zł. 500 pł. 25. 8. br. 2) na  1.000 
pł. 5. 9. br. 3) na 500 pł. 25. 9. br. opar 
trzone podpisem  J . Pelepejczenko, -« 
żyrem  J . F ra jn d lich a  J . Pelepejczenko
Strzemieszyce, Stacyjna.______________
SĘD ZIA  K om isarz N adzoru Sądowego 
nad firm ą M ordka M ajloch E rn st W, 
Będzinie zaw iadam ia na  zasadzie art. 
50 Rozp. P rezydenta  Rzeczypospolitej 
o odroczeniu w ypłat, iż w postępowaniu 
układow em  wyżej wym ienionej firm y 
a je j wierzycielam i, odbędzie się Unia 
16. 9. 1932 r. o godz. 12-ej rano  w Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu ogólne zebra­
nie w ierzycieli, k tórych należności ii- 
g u ru ją  na  liście, wyłożonej dnia 21. o- 
1932 i’. Porządek dzienny: 1) sprawozda 
nie Nadzorcy Sądowego;_ 2) odczytanie 
propozycji układow ych i dyskusja; o) 
głosowanie w przedmiocie propozycji 
układowych. Sędzia K om isarz: ( 
zef Saper. Będzin, dnia 6-go września 
1932 r .   ____________ __________

Dula nagroda
K to odprowadzi, lub wskaże gdzie jest 
piesek m ały  kundelek szaro ■ żółty poa 
gardle, łapki białe, wabi -)ię „AinoreK « 
Sosnowiec, P iłsudskiego 8. KrajewsKn

Wydawca: Helena Monsiorsba. Druk. „Fixprus Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-J4. R e d a k to r  o d o .: Józef O sk ó b k i


